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Kur jer CzęstochowskiĘg OZIE1MIK POLJTYOZIO $POŁECZS!@ LITERACKI

I rem uncra ta  yyncs i  z c d hieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk., z odnosze­
niem i przesyHą pocztową 450 mir. C e n y  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz
edncszj altowy lub iepo miejsce SO m k , druga i trzecia 70 mk., czwarta CO mk. za

v !ersz nonpareiowy. OgJcszenia w tekście przed kroniką I pod telegramami 70 mk. za
wiersz. Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 %  droższe.

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41. ^otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer— Częstocho wa“. Telefon 4. N adesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Z w. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji-prywatnych i społecznych po ­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Zwycięstwo Bloku Naród, w Wilnie.
(Telegramy umyślnego sprawozdawcy „Korjera Częstochowskiego11).

Wybory w Lidze.
LIDA, 10.1. Przypaszozalny wynik wy* 

borów jes t  następujący: Bl»k Narodowy 
— 8 mandatów, Ludowcy — 1, Demo­
kraci —  3.

Kto wejdzie do Sejmu?
WILNO, 10.1. W wynikn wyborów w 

Wilnie a Centralnego Komitetu Wybor­
czego wejdzie 15 pogłów, nranowicie: 
Arcybiskup Hryniewiecki, Mieczysław En- 
giei adwokat, Aleksander Zwierzyński, 
Witold Bańkowski prezydent m. Wilna, 
ks. Ign. Olszański, St. Brzostowski, prze­
mysłowiec, E. Turwilło, kolejarz. Feliks 
Raczkowski, Zyg. Federowiez, Zyg. Soło- 
wiej, St. Maciejewioz, poseł, Wiktor S a r ­
nowski urzędnik, Z. Jasiński, adw„ Wik­
tor' Bnkrsbo, handlowiec i ks. Adam K a­
les** .

Z listy P. P. S. 2 cfc posłów: Zasztowt 
i Bagiński adwokat, Pol. Str. Demokra­
tyczne 1 poseł —  Jan Piłsudski i 1 bez­
partyjny — Alfons Parczewski.

Skład przysztegi Sejmu w Wilnie.
Wilno 10.1. Według otrzymanyoh do­

tąd  wisdomośoi prawdopodobny skład bę­
dzie następujący:

C r c i r a l n y  K o m ite t  W y b o r ­
c z y  4 5  m a n d a t ó w ,  R a d y  L o d o ­
w e  — 2 0 ,  P . S . L. — 2 ,  O d r o ­
d z e n i e  — 12, S o c j a l i ś c i  — 7, 
• e m e k r a c i  — 2 ,  B e z p a r t y j n i  I,

Wieści z Bracławlc.
WILNO, 10.1. Wczoraj prsysżły pierw 

sze wieści a Bracławic. Wybory ©Jbyły 
się spokojnie. Udział tv wyborach wzięło 
od 60—86 proc. ludności.

„V irtuti M ilitari"  
d la  P, O. W.

Wczorajsza .Rzeczpospolita", pisząc o 
dokenanem niedawno udekorowaniu człon 
fców P. O. W. 53 krzyżami .V irtu ti  Mili­
ta ri*1 za rozbrajanie Niemców w r. 1919, 
przytacza szereg faktów i c jfr ,  rzucają­
cych niezmiernie ciekawe światło ea przy 
wiłeje drufcyniaków peowiackish w edma- 
czeaiach wojskowych.

Bdy .Dzienniki Personalne* M. S, Wojsk, 
ogłaszały o rozdawaniu odmaeztń, nie 
zwrócoao początkowe uwagi na zastana­
wiający pediieł orderów: pierwsza dywi­
zja legjouowców otrzymała zgórą 200 
Arsyżów, dywiajc, wclodząee w skład ar- 
aaji gen. Rydza-Smigłego przeciętnie po 
156, podezes gdy inne nie dostały nawet 
pęlowy tej ilośaj. Pominięta też milcze­
niem i to, że l  pułk szwoleżerów c trzy­
mał aż 72 krzyże (ilość, jakiej dotychczas 
eie dostał żaden z pułków pieehety, któ- 
Tyek stan liczebny czterokrotnie przewyż­
sza stan liczebny pułku jazdy), pedezas 
gdy na inne pałki jazdy wypadło p rze ­
ciętnie od 11 do 40.

Dziś zapytać należy czemu się dzieje, 
t e  członkowie konspiracyjnej a za tem  usu­
wającej się z pod ogólnej kontroli P . f .W .  
mogli otrzymać tak niopreporeienalnie 
znaczną ilość odznaczeń Virtuti Militari, 
k tóre  według statutu uchwalonego przez 
Sejm należą się tylko za czyny .w ybit­
nego męstwa* na polu walki? Z listy od­
znaczonych można przekonać jsię, źe 80 
proc. z pośród owych 53 ozłonsów P.O.W. 
nie było nawet jednego dnia na froncie 
ed chwili powstania Państwa Polskiego. 
Większość z nich pr2ez cały czas wojny 
pracowała w owym politycznym Oddz. II, 
k tóry  jest zdała cd wykazywania męstwa 
na p-Io.

Ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć się, 
jak ie  to krwawe bitwy musiano staczać 
pedczts rosbrajsnia Niemców? Jeżeli po- 
azczególna dywizja w ciągu dwu 1st woj­
ny otrzymała mniej więcej tę samą ilość 
•dsaatzed co P. O. W., a nawet mniej, to 
ileś walk musiałaby w przeciągu kilku 
del stoczyć P .O .W ., by dorównać pierw­
szej lepszej dywizji naszego wojska, albo 
też ileż setek tysięcy członków musiałaby 
•a a  liczyć? Gzyż nie było obowiązkiem 
każdego obywatela współdziałać w roz­
brajaniu okupantów i n y  rzeczywiście 
Gumnie nie brano w tem udziału bez ża­
dnych walk przeAażnie? Ezyż tu mogła 
feyć sposobność wykazania jakiegoś wy­
bitnego męstwa, gdy każdy z żołnierzy 
niemieckich patrzył, by eałe i jaknajprę-

dzej z Polski się w yćost ć. Wszak nie 
było tu żadnych większych bitew, a zwy­
kle bójki, w najleps?jm razie lekkie u* 
tarczki.

Ileż walk musi stoczyć każdy żołnierz, 
szczególnie z piechoty, ileż czasu musi 
przebyć b & froncie ,  zanim uda się mu •  - 
trzyrruć jakieś odznaczenie za męstwo. 
Ileż odznaczeń w takim razie acsie llby  
otrzymać ob rońcy  Lwowa, którzy rzeczy­
wiście dawali dowody ogromnego męstwa. 
Lecz ich jest niewielu wśród odznaczo­
nych krzyżem Virtuti Militari. Za wypę­
dzenie Niemców z Poznańskiego, gdzie 
istotn e trzeba było staczać bitwy, przy­
znaje dekret Naczelnego Dowódcy tylko 
17 odznak Virtuti Militari.

Gdzież jest rozumny stosunek między 
te mi odznaczeniami?

Takiera mezgodnem z ustawą szaf )- 
waniem najwyższą odznaką wojskową po 
wiana się zająć Sejmowa Komisja W oj­
skowa, w przeciwnym bowiem razie ofi­
cer i szeregowy niechętnie będzie poka­
zywać się z Virtuti Militari na piersi, 
skoro nie otrzyma rękojmi, że order ten 
otrzymuje się tylko za męstwo w bitwie.

Wiadomości polityczne.
T a k ż e  w i a d o m o ś ć .

Paryski dzieaaik „Le Matin* z dnia 
5-go b. m. zamieszcza następująey te le ­
gram:

.Do Londynu docoszą z Kopenhagi, że 
wychodzący w Warszawie dziennik , Go- 
los Ros8ji“ mówi, iż w stolicy polskiej 
krążą pogłoski, że Rząd Polski podjął u- 
siłowania zbliżenia Francji z Rosją So­
wiecką i źe obecnie toczą się w tym kie­
runku rozmowy między p. Piłsudskim a 
posłem francuskim i przedstawicielem poi 
skim w Moskwie11.

Tak donoszą do Paryża z Londynu, a 
do Londynu z Kopenhagi, a do Kopenha­
gi z Warszawy na podstawie „Gołosu 
Rossii1*, kfóry nie wychodzi wogóle w War 
szawie le^z w Pradze.
A m e r y k a  a  o d b u d e w a  E u r o p y .

W k u l a c h  zbliżonych do Białego Do» 
mu, świadczają, że w najbliższych dniach 
prezydent Harding odbędzie naradę z 
członkami swego gabinetu w sprawie sta 
nowiska. jakie winny zająć Stany Zjed­
noczone wobec zaproszenia, wystosowane­
go przez Radę Najwyższą W Cannes, do 
udziału w naradach gospodarczych nad 
odbudową Europy.

„N*w York H erald11 pisze w tej apra 
wie, ze jest rzeczą pewną udział Amery­
ki w pracach ogólno-europejskich. W pro­
jektowanej przez Radę Najwyższą nara­

dzie gospodarczej wezmą udział z ramie 
nia Ameryki sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych Hughes, którego jednak n- 
dział nie jes t  jesseze zapewniony, sekre­
tarz stanu dla handlu Hoover, sekretarz 
Stanu dla spraw finansowych Melo i g u ­
bernator Zjednoczonego Banku Rezerwo­
wego Mardinge.

L ita n ja  ś r o d k i e m  a g i t a c j i .
Należy napiętnować sposoby walki pa 

wnych ugrupowań. Oto na prowincji gdzie 
walka toczy się głównie między Blokiem 
Narodowym a Radami Ludowymi. Rady 
•hcąc wyzyskać małe uświadr mienie p a r ­
tyjne wleśeian, rozrzucają wśród nich w 
setkach tysięcy egzemplarzy kartk i ,,z li- 
tan ją  do wszystkich świętych11 ks. bisku­
pa Bandurskiego z dopiskiem: „Każdy do 
bry katolik niech przeczyta i głosują na 
naszą listę *.

N aczeln ik  P ań stw a nie 
g ło so w a ł.

Dn. 8 b. m. Naczelsik Państw a opu« 
śeil łóżko, czując się znacznie lepiej. Z 
powoda ostatniego zasłabnięcia Naczel­
nik Państwa nie mógł pojechać na wy­
bory do Litwy Sridkowej, do których się 
zgłosił jsko wyborca.
M s z c z e n ie  B o y ‘a  p r z e z  P a r y ż .

Dr. Tadeusz Żeleński (Boy) został za­
proszony przez miasto Paryż do wzięcia 
udziału w uroczystościach moljerowskich, 
które rozpoczną się dnia 15 stycznia

D r. Żeleński wyjschał do Paryża.

Humor w wyborach wileńskich-
Wybory wileńskie posiadają mimo 

wszystko także momenty mocno hum ory­
styczne, przynajmniej jesll chodzi o teren 
Wiłna.

Dowodem tego humoru niech posłaży 
drukowany phka t ,  rozlepiony na Wielkiej 
Pohulance, następującej treści:

Niech do urny k a ż d y  leci 
■ G losow af na numer 5-ci.

Komu jasno w głowie świeci,
Glosuje na numer 5-ci.

Bezpartyjny, moje dzieci,
G losuje na numer 5-ci.

Kto środkowych nie chce śmieci,
Glosuje na numer 3-ći.

A kto zdziern numer 5:ci
Ten jest świnią, moje dzieci!

Tu trzeba do ?.ć, że lista numer trze­
ci w Wilnie, to l i s ta  bloku narodowego, 
czyli t. zw. Polsk. Centr. Komit. Wybor­
czego, a plakat ten został wydrukowany 
z czyjejś całkiem p ryw atn ej  inicjatywy. 
Skorzysta z n ieg o ,  oczywiście Dasze biu­
ro, które kazało plakat ten wydrukować 
w większej ilości i rozpowszechniać go w 
mieście.

Nie bez bumeru skończył się też j e ­
den z tutejszych wie.ów .bezpartyjnych11 
Lud, na nim obecny, słyszał, źe jednego 
z mówców stale nazywano dziekanem. 
Słuchacze byli niezmiernie zdziwieni nara 
zie, zdziwienie to z czasem przeszła w o- 
burzenie, okazało się bowiem źe t?n dzie 
kan nosi wielkie w ąsy ,  strój całkowicie 
świecki i wcalo i nie ma tonsury.

Z okurzeniem opowiadano sobie po 
wiecu o profanowaniu dziekańskiego do­
stojeństwa przez „bezpartyjnych1*, so na­
turalnie nie zjednało im wielo zwolenni­
ków. Okazało się jednak po zbadaniu spra 
wy, iż dziekanem tym był prof. Parczew­
ski, dziekan, ale uniwersytetu, gdy tym­
czasem nieświadomi Wiecor/nicy brali go 
za księdza dziekana.

**> - .L-sfieJ

Najświeższe wiadomości
F r a n o j a  ż ą d a  d a la z a f  o k u ­

p a c j i .
Katowice, 10.1 te), wł. — „©berscblesi 

scher Conrrier" i inns pisma donoszą z 
Cannes, że wśród gwarancji, których 
Francja zażądała w związku z zabezpie­
czeniem zapłaty ra t  odszkodowań, jes t  żą 
danie dalszej okupacji niemieckiego Gór­
nego 8!ąska przez wojska koalicyjne.

Stworzenie Stanów ZjetlniczonytH 
Europy.

Berlin, 10,1 tel. wł. P rasa  niemiecka 
donosi, jakoby Włochy i Belgja wykazy 
wały ochotę akcesu do tworzącego się c 
haenie nowego porozumienia Francji z 
Anglją. Miałby to b jć  pierwszy krok de 
stworzenia Stanów Zjednoczonych Ear*- 
py, których celem będzie utrzymanie f  
koju. Przyszły traktat 4 państw miałby 
nazywać się trakta tem  zabezpieczający*. 
A m e r y k a  n a  k o n f e r e n c j i  g o ­

s p o d a r c z e j .
Londyn, 10.1 tel. wł.— Biuro Reutera 

donosi z Waszyngtonu, źe zaproszenie do 
udziału w międzynarodowej konferencji 
gospodarczej już nadeszło. W sferach u 
rzędowych oświadczają, że Stany Zjedue 
czone skłonne są zaproszenie te życzliwie 
traktować.

Paryż, 10.1 tel. wł. — „N. l r . H arald11 
donosi z Waszyngtonu, źe Stany Zjedno­
czone wezmą udział w konferencji. Przed 
stawicielem będzie prawdopodobnie Hug­
hes, zastępcą dla spraw handlowych Ho­
over, dla spraw finansowych Mellon.

S o w i e t y  p r ó b ó j ą  s z c z ę ś c i a  
w  A m e r y c e .

Nowy Jork, 10.1 teł. w ł .—Z inicjaty­
wy Meskwy s ta ra ją  się komuniści zje­
dnać robotników amerykańskich dla idei 
sowieckich. Komuniści ci zorganizowali 
nowe stronnictwo, do którego należą p»- 
dobno wszystkie odcienia amerykańskich 
robotników. Na ostatniem zgromadzeniu 
komunistyczsem brało udział podobno 156 
tysięcy członków organizacyj robotni- 
«zych(?). Przedstawiciele robotników a- 
naerykańskiob, którzy nie posili na lep 
zasad komunistycznych, podjęli akcję w 
eeiu zwalczania komunizmu w Etanach 
Zjednoczonych.

K o m u n ik a t  b o l s z e w i c k i .
Moskwa, 10.11 tel. wł. Urzędowy ko 

mnmkat z dnia 4 stycznia głosi: Nasze 
wojska zajęły Poroso, jezioro, przeciwnik 
cofnął się ku granicy finlandzkiej w Odle 
glości 20 do 25 wiorst od Peroso jeziora. 
Na innych odcinkach bandy wycofają się 
spiesznie ku granicy fińskiej. Na odcinki 
północnym oddziały nasze zajęły wisi 
Koncfelniskaja.

P r o t e s t  f iń s k i .  
Helsingfors, 10.1 tel. wł.— Biuro Reu­

tera: Rząd fiński zaprotestował w Mos­
kwie przeciwko obsadzenia miejscowości 
M ogrijaem  przez wojska bolszewickie w 
czasie śsigania oddziałów karelskich.

„ B i t w a  p o d  G r u n w a ld e m 11 
c a t a .

W arszawa, 10.1 tel. wi.— Wczoraj o i  
było się w gmachu Towarzystwa Zachę­
ty Sztuk Pięknyeh rozpakowanie Matej- 
kowskiego Granwslde, sprowadzpneg* 
przed niedawnym czasem z Moskwy, Roz 
pakowanie odbyło się z zachowaniem 
wszelkich ostrożności. Obraz znajduje się 
w staaie nienaruszonym i po naciągnię­
ciu na ramy będzie wystawiony znowu 
na widok publiczny.

W &  & kśJWfc
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Ku gwiazdom!
Astronomja obecnie dzidki teorji Eta- 

s te ina  wkracza na n*We tory —  aa no* 
n f  drogi poznania, któro być meżs do­
prowadzą wreszcie do rozwiązania zagad­
ki wszechświatowej. O wynikach najaow* 
szych dceieksń arktjozaych pisze w awej 
książce dyrektor paryskiego obserwator- 
j ,sa  astronomicznego p. Bziiland. Porusza 
en kwestją przestrzeni siebissklaj. ilości 
gwiazd, planet i systematów. W czasach 
Mipparchs, astronoma greckiego, ilość 
gwiazd nie przekraczała cyfry 1021, któ­
re  zostały spisane po raz pierwszy w ka 
taiogu Bolomeusza. Do tej również epo­
ki należy odnieść pierwsze próby zm ie­
rzenia odległości księżyca *d ziemi. Ob­
serwacje Uippurcha Dozwoliły mu tę od 
legł ość oznaczyć na 72 8 promieni ziem­
skich. Drugie obliczenie gwiazd i sporzą­
dzenie katalogu dokoaane byle w wiekach 
średnich. W trzynaście wieków po Ptoio 
meuszu, łflughbey ogłasza w rok* 1437 
dragi spis, zawierający tylko 1018 gwiazd 
Od tego czasu spisy roscą. Jeż  podczas 
W. Rewelacji we Francji Lałande ogła­
sza w  roku 1788 spis, lisząey 50.000 
gwiazd.

Lecz pierwszego badaiia naukowego 
*h b »  dokonał dopiero angielski astronom 
William Herachal. Angielska astreieasja 
jrsloźyła szezegelao zasługi nad zbada- 
liem  drogi mlecznej, którą Herschsl szeze 
gśiowo opisał. Badania jogo były punk­
tem wyjścia dla dzisiejszej wiedzy asiro- 
•etnicznej, która ee nwoj strony rozsze­
rzyła znakomicie teras  swoieh badań, za­
stosowawszy spektroskop do lunety, a na 
slępnie wprewadziwszy zdjęci* fotogra­
ficzne ciał niebieskich.

Za inicjatywą Francuza, admirała l i c u  
chez i sir Dawida Gilla w roku l ł * 7  od 
byt się w Paryża pierwszy kongrss a- 
sfcronomów. Kongres ów postanowił wy. 
das katalog fotografiozuy, zawierający 
wszystsie gwiazdy aż do jedenastego sto 
pnia wielkości i atlas, którego karty za­
wierały by wazystkia gwiazdy aż do 14 
atepnia wielksści. Ażeby objąć cały ob­
szar niebieski, potrzeba 1® tysięoy klisz 
fotograficznych. Pracę tę podzieliło mię- 
day eiebis i t  obserwatorjów aetronomicz 
n jeb .  F ranaja dla wykonaaia owej części 
prac zażądała aż 26 1st. Po# dyrekcją ad 
m irt la Mouchez, następnie słynnego Lao- 
ryego, obecnie zaś pana Bsilland praca 
dobiega końca. Pomimo wojny, Fracja pra 
powała na tern polu i za lat 3 — 4 pracę 
*wą ukończy. Zresztą wszędzie praca ka 
•t&logowa posuwa się naprzód. Katalog 
będzie zawierał od dwósk de trzech mil- 
janów gwiazd i około 29  miljoaów róż­
nych figar na swych kartach.

Lokatorzy i właściciele nieruchomości.
W gmachu „(Solosseuw* w Warseę* 

wie odbył się wczoraj wiec lokatorów, f -  
rządzony przez zarząd główny centrali 
zrzeszeń lokatorskich Rzeczypospolitej.

Wiec zagaił i przewodniczył dr. Bu- 
ozyński. Referat główoy wygłosił czło­
nek zarządu, p. Bojanowski, następnie 
mówił radca prawny związku, adw. Roliń 
ski. W  przemowie peruszył sprawę k a ­
tastrofy domu na Mokotowie.

Uehwalono rezoluoję, w której wiec 
domaga się rozciągnięcie ochrony na k re ­
sy. Rezolucja podnosi dalej, iż podwyżki 
kamoraego za wszelkiego rodzaju lokale 
nie rnegą przekraczać 60 t  proc. podsta­
wowego koraoraego, przyczam część win­
na być składana na rzecz specjalnego 
funduszu remontowego. Największego re ­
montu potrzebują domy z aajbiedaiejszy* 
i»i lokatorsmi.

Odnośnie do przewalutowaaia odnoś­
nych sum hipotecznych podnosi rezolucja, 
iż powinse ono nastąpić tylko przy sp rze­
daży domu wediag tej samej normy, ws- 
diug której sam sprzedający otrzymuję 
zapłatę za swego m bla  przedwojennego. 
Oa uahw alili w ła ś c ic ie le  n ie ­

r u c h o m o śc i.
Wezoraj odbył aię w Warszawie wiec 

zwołany przez komitet zjedhoczonych zrze 
szeń właścicieli nieruchomość wieś, na 
którym właściciele nieruehomeśti amawiali 
swoje bolączki i fawalęłi deeyzię co da 
dróg i środków, shy wyjść z obecnego 
pało żenią.

Wiec zagaił p. Zaborski, a przewód; 
nśezył mu p. Miłkowski. Jak* refereHoi 
występowali pp. Zaborski, Maksymilian 
Frtede, Satern, dr. Wiśniewski i Hale. 
MSwoy wskazywali, że astawa o ochrc- 
ufie lokatorów z da. 11 X11.1920 r,, ogra­
niczająca prawo rozporządzania swoją 
właaneścią, jes t  przeciwna KonstjtHcji, że 
snstawy mieszkaniowe, wydane od czasu 
wojny, s ts ły  się przyczyną ruiny niezli­
czonych domów i zmarnowania wiele mi- 
ljardów wynoszącego dobra narodowego, 
że pozbawienie przez te ustawy właści­
cieli nieruchomości możności aaleźytej ase 
kuracji domów staje się przyczyną niepo­
wetowanych strat,  poniesionych przez kię 
ski pożarów, że stan sanitarny zniszczo­
nych i nieutrzymywanysh z powodu bra- 
ka  środków w należytym stanie domów 
naraża Państwo całe na straszliwe skut­
ki epidemji, szczególnie groźoyah w chwili 
obecnej, że wszelkie starania, podejao- 
wane od kilku lat w celu uchylenia tego 
stanu rzeczy, s tają się bezowocne z ps- 
wodu oporu niektórych członków sejmo­
wej komisji prawniczej, którzy ze wzglę­
dów demagooicznych ale dopuszczają do 
zmiany tego stanu rzeczy.

Po tych przemówieniach przyjętą zo­
stała jednogłośnie rezolucja, mocą której 
zwalany ma być zjzzd właścicieli BiortL- 
chomoś.i ogólno krajowy dla omówienia 
położenia i powzięcia decyzji co do kon­
sekwencji, jak ą  właściciele nieruchomości 
z niego wyciągnąć mają.

Atlas ten posiada dla przyszłości zoa 
czenie historycznego dokumentu, zawiera­
jącego w sobie dorobek całej dotychcza­
sowej kultury, antycznej nowożytnej. Fo- 
tografja rozszerzyła w proporeji prawie 
nieskończonej sferę dostępną dla człowie­
ka we wszechświacie.

Astronomowie amerykańscy kończą *- 
becnie zdjęoia z gwiazd 21 stopnia wiel­
kości, które są mniejsze sześćset razy od 
gwiazd 14 stopnia. Liczba gwiazd 14 sto 
pnia sięga 26 miljonów, zaś 21 stopnia 
aż 60 miljardów sz t ik .  Fotografja kolo­
salnie ułatwiła opraoowaaie tego p rzed­
miotu. Ocliczouo, Ze niektóre gwiazdy tak 
cą odległe od ziemi, £e światło ich do­
chodzi do nas dopiero po 8.8*000, a na­
wet 200000 latach. Wszystkie te proble­
my dostępne są  umysłowi. Iidzkiemu, dzię 
ki badaniom ostatnich dziesiątków lat. 
Trudności były olbrzymie. Dzieło zbada­
nia tajemnicy wszechświata bynajmniej 
jeszcze nie zostało zakończone. L d c z  nau­
ka uczyniła wielki krok n a p r . i l .

— ® J |—■

K r o n i k a .
Z Rady m ie jsk ie j .
Zapowiedziane na poniedziałek posie­

dzenie Rady miejskiej nie odbyło aię z 
pow eiu  braku quorum.

L ek cje  w  s ik o fę c h ,
W dn 10 b. ra. rozpoczęły się lekcje 

we wszystkich szkołach miejscowych pó 
ferjaih  świątecznych.

U sta w a  o o c h r o n ie  lo k a to ­
ró w .

Jak  donoszą pisma warszawskie, zmia­
na ustawy o ochronie lokatorów w komi­
sji uległa zwłoce. Na Sejm wejdzie ona 
później, a będzie obowiązywać — i to w 
niewiele jednak zmienionej formie—-dopiero 
od 1 kwietnia b. r.

W ykaz a p tek .
Minisrerjum zdrowia przystępuje do 

wydania wykazu aptek i ich personelu w 
Polsce. W tym celu zażądano od wszyst- 
kich złożenia szczegółowego wykazu po- 
dłag rozesłanego wzoru. Termin złożenia 
Opływa du. 31 b. m. Wojewódzkie urzę­

dy zdrowia, po otrzymaniu tych wyka­
zów, obowiązane są przesłać je  do mło, 
przed upływem miesiąca.

P a p ier o sy  sta n ia ły !
Papierosy i tytuń staniały o 25 prcc,
Magły zg o n .
Na drodze wiodącej z Trzepizur do 

Częstochowy, zmarła nagle 70 cio letnie 
Karolina Bi&łaj. Przyczyna śmierci nie- 
zazna.

Z  h a n d l u .
Pomimo spadku can, obroty są aiedu 

że, ponieważ kupoy spodziewają się da l­
szej zniżki. Właściciele hut żelaznych na 
rzekają przez to na brak gotówki. Nie po 
mogła także na to zwyżka marki niemiec 
kiej przez czas jakiś  i w związku z tern 
podrożenie koskurencyjsego żelaza górno 
iiąskiego.

Kupcy, w przewidywaniu zniżki, sprze 
dają obecnie niekiedy swe towary poni­
żej ceny w hurcie.

Po zniesieniu cła, z Gdańska też za ­
częły napływać towary żelazne. Natomiast 
znać ożywienie w zapotrzebowaniu s ta re ­
go  żelastwa, które huty nabywają. Z Gór 
nego oląska również uadchodzą zamówie­
nia na stare żelastwo. Na inne s ta re  me 
tale szmelcowe mały jes t  popyt.

Wykrycie szajki złodziei i paserów.
K rad zież  p a só w  tr a n sm isy j­
nych  na p ó łto ra  m iljon a  m k. 
Kto kradł?  — W ykrycie s k r a ­
d zion ych  r z e c z y .  — A r e s z to ­

w ania.
Jak  donosiliśmy w du. 81 ptźizierni- 

ka i 1 stycznia dokonano kradzieży pa- 
sóii transmisyjnych w fabryce „Pelcerów" 
na ogólną s im ę  z górą 1 i pół miljona 
a k .  Przeprowadzone w sprawie tej śledź 
two preez policję w Częs.o:howie dopro­
wadziło do wykrycia ozęśoi skradsionych 
pasów. Pokrajane pasy zostały znalezione 
b szew a Smoleńskiego (Tartakowa nr. 
1«), który sehowsł je w piwnicy pomię­
dzy kartoflami, prócz tego znaleziono 
sześć par obawia, które były podzelowa 
fi* skórą s tych pasów. Nieznsieziona część 
pasów została sprzedana przez paserkę 
R. K iobler, chlapom, zamieszkującym w 
okolicy. W związku z tą  kradzieżą zostali 
zatrajaoani Adam Szkop (Sanatorska 11) 
i  Majer Alter (Krakowska 51) którzy prz* 
chewywaii skradzione pasy.

W czasie poszukiwania władze natra- 
f ł y  na skradzione przed kilku dniami 
rzeszy z mieszkania dyrektora F ied lera  
(Koś duszki 45). Wszyscy wyżej wymie­
nieni zostali aresztowani a sprawę skie­
rowano do sędziego śledczego.

K rad zież  w ozu .
Z  poiwórza domu przy ul. Ciemnej 

nr. 226, H. Ciekotowi skradzione wóz w 
deskach wartości mk. 18.080.
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś G.

Elżbieta znajdowała się w zamku Hildsnsheim, a 
oa zdążał do tego zamku i nic nie mogło już zatrzy­
mać go w tej drodze.

W  świetle duia, zdawał* mu się, że rozpoznaje 
krajobraz, który poprzelaiej aoey skrywały ciemno­
ści. Widział wioskę, rzekę, mieścinę, widział falistą 11 
nią małych lasków, zobaczył wreszcie rów, kcłe k tó ­
rego stoczył walkę ze szpiegiem Karolem.

Nie trzeba już było nawet godziny, aby zdążyć 
■a wzgórze, nad ktńrera wznosiła się faodalna forteca 
^Idenshe łm . Poprzedzały j ą  szerokie fasy i most 
zwodzony. Ukazał Big jakiś podejrzliwy stróż, lecz pa 
rę słów oficera otworzyła wszystkie bramy.

Dwa służących nalbiegło  z zamku, u na pytanie 
Pawła odpowiedzieli, że .francuska pani“ była na prze 
chadzce, koło stawu.

Paweł kazał wskazać sobie drogę i rzekł do c« 
ficera:

—  Pójdę sam. Zaraz potem odjadziemy.
Blade słońce zimowe, wyzierając z za gęstych 

chmur, oświecało trawniki i drzewa. Paweł minął ci* 
plamię i zbliżył się do sztuosnyoh skał, z których do­
bywała się wstęga wodospadu, tworzącego obszerny 
staw, w okolu czarnych jodeł, na wodzie kołysały się 
łabędzie i dzikie kaozki.

U krańca stawu znajdowała się terasa, zdobaa w 
posągi i ławki kamienne.

Tam była Elżbieta.
Pawła ogarnęło niewypowiedziane wzruszenie. OJ 

przedednia wojny Elżbieta była dlań stracona. Od tej 
chwili przechodziła przez najstraszniejsze doświadczę

nia i próby, a zniosła je dlatego tylko, że pragnęła w 
oczach swego męża okazać się kobietą bez skazy, có r ­
ką *ieska,iteloej matki.

I oto odnajdywał ją  w chwili, kisdy żadne z o- 
skarżeń, rzuconych na hrabinę Hcrminę nie mogło być 
cofnięte, kiedy ona sama, Blżbieta, swoją obecnością 
na uczcie księcia Ko*rada, wywołała u Pawła tak s tra  
szno oburzenie.

Lecz jakże to  wszystko było jeż dalekie! Jak  źa 
dnego nie miało znaczenia! Bezeceństwa księcia Kon­
rada, zbrodnie hrablay n e rm isy ,  węzły pokrewieństwa, 
mogące łączyć obie kobiety, wszystkie przetrwane 
przez Pawła walki, wszystkie jego obawy, bunty, aie 
nawiń:i... wszystko to były nio ni* znaczące s/czegó- 
ły, teraz, gdy na dwadzieścia kroków przed sobą d o ­
strzegał tę nieszezęśliwą, ukoehaną kobietę. Myślał 
teraz tylko o wypłakanych przez nią łzach i widział 
tylko jej zeszczuplałą postać, drżącą na zimowym 
wietrze.

Zbliżył się. Kroki jego zaskraypiały na kamykach 
ale>, usłyszawszy je, E lżb ie ta  odwróciła głowę.

Pozostała jednak nadal nieruehoma. Z  wyrazu jej 
oczu zrozumiał, że nie patrzyła nań jak na osobę ży­
wą, realną, lecz że był dla niej jakby widziadłem, któ 
re  wyłania się z mgieł marzenia i że widziadle to czę 
sto masiało zjawiać się jej nieprzytomnym oczom.

Uśmiechnęła się nawet lekko do niego, a tak 
smutnie, że Paweł zleżył ręce i chciał rzucić się przed 
nią na k o ia ia .

— JBIzbieto... Elżbieto...— wyszeptał.
Podmosła się wówczas, rękę przyłożyła do serea 

i stała się bledszą jeszcze, niż dala poprzedniego wie­
czorem, gdy siedziała na uczcie między księciem Kon­
radem a hrabiną Herminę. O braz  zatracał mgliste 
kształty marzenia i w oczach jej i w mózgu stawał 
się rzeczywistością tym razem, widziała Paw ła  na­
prawdę!

Rzucił się ku niej, mająe wrażenie, że słania się 
bezsilna i upada. Lecz ona zdobyła się jeszcze na

wysiłek, wyciągnęła ręce, jakby dając mu znak, by 
Blę nie zbliżał, i patrzyła nań głęboko, chcąc przeni­
knąć aż do najskrytszych zakątków jego daszy i po­
znać jego myńli.

Paweł, drżący cały miłością, nie ruszał się.
Szepnęła:
—  Ach! widzę że kochasz mnie... aie przestałeś 

mnie kochać.., teraz jeż em tego pewna!
Trzymała jednak ciągle ręce wyciągnięte przed 

się, niby zaporę, on się nie zbliżał, ©ate Ich życie i 
całe szczęście zamknęło się  w ieh oczach, wzrokiem 
wchłaniali się w upojeniu.

Elżbieta rzekła:
— Powiedzieli ssi, że jesteś n nieh w niewoli. 

Więc to prawda? Ach! jak ja  ieh błagałam, aby za­
prowadzono mnie do ciebie! Jak  się poniżyłam dla te -  
{fo! Musiałam nawet zasiąść do ich stołu, i śmiać się 
z ich iartów, i nosić ich klejnoty, naszyjniki z pereł, 
które mi narzucono. Wszystko to, aby ciebie zoba­
czyć!.. A oni ciągle obiecywali... A potem, w końcu, 
tej nocy, wyirieźli mnie aż tutaj, i myślałam, że zno­
wu zakpili ze mnie po raz nie wiem który... lub, te  
to była nowa pułapka... lub, że postanowili w końcu 
mnie zab ić .. A tymczasem, jesteś!.. Jes teś  przy mnie!, 
ty, mój drogi Pawei!..

Chwyciła twarz jego w obie Łonie, i zawołała na 
gle z rozpaczą:

— Lecz nie odejdziesz tak  zaraz? Dopiero ju tro , 
prawda? Nie odbiorą mi ciebie tak odra-.u, po kilku 
minutach? Zostaoiesz ze mną, prawd«? Ach! Pawle, ja  
już nie mam siły... Nie opuszczaj mnie już...

Zdziwiła si? niezmiernie, wioząc jego uśmiech:
— Co tobie? mój Boże! taki jesteś rozpromie­

niony!
Zaczął się śmisć, i tym razem przyciągnąwszy 

ją  już ku sobie, ze stanowczością, nie dopuszczającą 
oporu, całował jej włosy, i czoło, i policzki, i usta, i 
mówił:

#

D. c. u.
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Dla m łodzieży—w ejście dozwolone. O sta tn i s ea a s  o 9  ej i pól wiecz. Szczegó ły  w prograr ,ach.

E cha n ap ad u .
Policja zswiereka, która prowadzi dc- 

chodzenie w sprawie napadu bandyckiego 
na Jana Kawkę w Łośnicacb, o którym 

^ t o  napadzie donosiliśmy w niedzielę, aresz­
towała wczoraj w Zawierciu Władysława 
P., jako podejrzanego o dokonanie tego 
aapadn.

Z n a le z ie n ie  n o w o r o d k a .
Na poUeh pod Porajem znaleziono 

zwłoki noworodka płci żeńskiej. W celu 
wykrycia wyrodnej maiki, policja p row a­
dzi śledztwo.

K r a d z ie ż  na  s t a c j i .
Na stacji Częstochowa p o d c z a s  wysia­

dania z pociągu, Kazimierzowi Mjślakow 
skiemu, żarn. przy ni jasnogórskiej nr. 10, 
w  §z( S to c h o w ie  skradziono walizę z gar­
derobą wartości mk. 895,000.

M a r c h e w k a  z ło d z ie j e m .
0  otwartego mieszkania Michała Ku- 

piey, tam. przy ul, Kość uszki nr. 46, 
skradziono garderobę wartośsi mk. 60000. 
Jfraizieży dokonał Franciszek Marchewka 
'■feea stałego miejsca zamieszkaania, który 
s i lsg ł  w niewiadomym kie^nuku.

K r a d z ie ż  i a r e s z t o w a n i e .
Z otwartego mies*kau.u Ad ma liczą- 

ka, asm, przy ul. Warszawskiej nr. 46, 
skradziono 10Ó0 mk. gotówki oraz dowody 
osobiste. Kradzieży dokonali Boi. K raw ­
czyk, zam. przy ni. G*rncarskiej nr. 54, 
Józef Rogacz z*m. przy ul. Warszawskiej 
er. 97 i Stanisław Pietrzak, taro. przy 
ul. Nadrzecznej nr. 88. Sprawę skierowa­
no d'» Sądu Pokoju lO żr .  w Częetocpowie.Vbszystfco kradną.

Z domu Kaspra Kowalskiego, zam. 
prey ul. Ogrodowej cr. 75, skradziono 
k t k ę  od bramy, wartości mz. 6*00. Kra 
dzieży dokonał Wincenty Kodein, zam. przy 
«]. Stawowej Nr. 21.

K r a d z ie ż e .
S  wozowni Haliny Szancer w Waleń- 

osuwie, gm. Opatów za pomocą wybicia 
<dzikry w morze skradziono obręcze g u ­
mowe z poprzedoish kół karaty poduszkę, 
wk^rtsią i g o n y  na tylnich kcłarh po­
przecinano. Ggślaa wartość Wynosi mk. 
300.900.

Z komórki Z. Chmielewskiej zam. przy 
•u). Eieionej Nr. 83, aa pomoeą włamania 
fkredziono starą  garderobę Wartości mk. 
ifi .M t.

0  piwnicy Icka Piasta przy ul. S en t-  
'totskiej nr. £7, *a pomocą włamania akra 
-dsiene 12 pudów ja t ł f k  wartości mk.
25.090.

Ze sklepu J. Faski przy ul. Fabrycz­
nej nr. 2, za pomocą dobranego klucza 
okradzione porcelanę oraz 5 funtów my­
dła ogólnej Wartości rat. l a .009.

K r a d z ie ż  konia.,
W ojt mchowi Boaziakowi, mieszkańco­

wi wsi Dąbrowa gm. Przystajń skradzio­
no konta » a r t  ici mk. 120.000. 

Z h ie r a e z e  w ę g la .
Na stacji C ęstuehuwa zostali sehwy- 

4asi aa kradzieży węgla Wojciech W oj­
ciechowski zam. przy ul. Żelaznej nr. 11 
i Józef Klimas ram. przy ul. Kaczorow­
skiej or. 14 aa Zawodzili. Sprawę skij- 
>rew3no do Sądu Pokoju II Okręga.

D Z I A Ł  K O B I E C Y  
„Kariera Częttochowslclsgo"

STROJE KOBIECE.
U b ra n ie  e d g e w ie d n ie .

We wszy>tsit’h k r a j a G h  zarzucają ko­
bietom, te  dziesięć la t  swego życia zuży­
wają na myślenie o strojach i n a  przobia 
ranie się. Gzy można to nazwać stratą 
Gzash? Na pytanie ta odpowiada współ­

pracowniczka „Daily Chronicie":
— Oczywiście nie, a twierdzenie takie 

jes t  niedorzecznością.
Jes t  rzeczą n ieznierais ważaą być o i  

powiednio ubraną. Być tak i b raną, by 
strój n ie  raził, lecz harmonizował s ca­
lem otoczeniom. Jeżeli strój kobisty uic 
harmonizuje % tam co ją otacza, to tern 
samem wytwarza t i«  dysonans, jakby ja 
kiś skrzypiący dźwięk w podświadomo­
ści, który nie tylkn mąci pięk w  tam, 
gdzie tylko względy estetyczne wchodzą 
w rachubę, ale także przeszkadza w pra 
cy, t a n  gdzie kobieta zjawia się wśród 
pracujących. Dbałość o ubranie odpowie­
dnie i ładna (bo nie mówi s ę tu o wy- 
B t a w s e m )  nio może zatem być u w a ż a n a  
za ul atę czasu.

N e można uwierzyć, by kobieta abra 
na  tak jak  była ubraną podczas wojny, 
gdy dreptała przez błota za armatami, 
sprawiała przyjemność swoim wyglądem 
w sal nie pomiędzy kobietsmi otulonemi 
w błyszczące jedwabie i mękkie ładne 
tkaniny. Oczywiście należy wziąć tę sora 
wę i z ianej strooy. Nic me może być 
bardziej niamiłego, niż kobieta ubrana w 
jedwabie z głę bokiem wycięciem i krót- 
kurni rękawami w biurze przy biurku 
lub przed maszyną. Trzeba, żeby kobie­
ty już raz nareszcie zrozumiały, jak  bar- 
ważną jest rzeczą być odpowiednio ubra 
ną. Baczną uwagę należy zawsze zwracać 
na to, by sufaoia nie odbiegała od zasad 
estetyki, czy ta będzie suknia dla pracy 
czy też dla zabawy. Zaś żadne ubranie 
nie jes t  piękne o ile przeszkadza ezynno 
ściom zdrowego ciała, ubranie , które krę 
puje ruchy, odbiera wdzięk i niweczy 
rytm. M L .

Stowarzyszenie Sług „Wzajemna 
Pomoc“ pod wezwaniem Małki Boskiej 
Częstochowskiej ul. św. Barbary 9, 
przyjmuje zapotrzebowanie na sługi w 
godzinach od 10 do 1 do 7 po poł.

Zdalaka i zbliska.
— 8 0 .0 0 0  św in p k ów .
Jeden z członków Komitetu ochrony 

la-'ów zadał sobie trud i od pierwszych 
dni grudnia obliczał ilość świerków ncłe- 
doctanych, przywieziouyoh do Warszawy 
przez handlarzy choinek i doszedł do cyfry 
niepamiętnej osie md Gęsięciu tysięcy szt. 
młododrzewia.

W  roku zeszłym ilość choinek świer­
kowych. przywiezionych do Warszawy, 
nie dosięgła połowy taj cyfry, jak rów  
nież dane przedwojenne nie dochodziły 
do cyfry wyżazej nad tę ilość.

Świerki, liczące do lat piętnastu i wię 
cej bardzo niewielkiej ilości pochodziły z 
porębów specjalnie przeznaczonych on 
choinki, które zaprowadzono przed Wojną 
w kilku gospodarstwach leśnych, gdyż 
wojna prawie wszędzie gospodarkę leśną 
snisz^yła,

Groźna choroba w Krakowie.
N a s tę p s tw a  Jej z a p a le n ie  p luo  

s t a w ó w  i ś p ią c z k a .
Podobote jak  ubiegłej zimy w czasie 

długotrwałych słot szerzyły się w Krake 
wie zakaźne choroby, powstałe na podło­
żu iofluezy, tak i w czasie obecnej kilku 
tygodoiowej szarugi wybu hla w nazzera 
mieście choroba powodująca niezwykłe i 
groźne dla życia ludzkiego komplikacje. 
Chorzy przy zfoślmej influenzy popadają 
w zapalenie pluo, a następnie przy prze­
sileniu wywiązuje się a nich zapalenie 
s tanów , powodując w następstwie ciężkie

cierpienia sercowe. Często ogarnia też 
chorych śpiączka, trwająca czasami po 
kilkanaście dni i dłużej. Lekarze skonsta 
towali dotychczas u swych pacjentów kil 
ka wypadków o chorobowych symptoma- 
tach śpiączki i to zarówno u dzieci, jak 
i u stars?ycb. Szerzeniu się złośliwej tej 
choroby sprzyja fatalny stan pogody. .

— P u łk o w n ik  C z ic h a c z o w — 
s z t a n g r e t e m .

W zeszłym tygodniu z rozporządzenia 
komissrjatu rządu aresztowano staugreta 
„Tatersała*, KI mowieza.

Nie byłoby w tem nic nadzwyczajne­
go, gdyby n:e fakt, że pod tem nazwi­
skiem krył się głośny pułkownik rosyj­
ski Czichaczow.

Pułkownik Czichaczow przyjechał do 
Polski nielegalnie, podrobiwszy sobie do 
kumenty na nazwisko Klimowicza, a przy 
jechał jako poUki repatrjant wstąpiwszy 
aa służbę do T stersa la  jako stangret.

Nasuwa się mimowoli pytanie, ilu pe 
dobnych Czicha-sowów przybywa w Pol 
see pod fałszywymi pelskiemi nazwiska­
m i . . .

— Z ło ta  z ę b y  po ś m ie r c i  
n ie p o tr z e b n a .

W zakład/.ie dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Drewuicy zmarła pacjentka za 
kładu Zofja Przędzióska mająca 6 zło­
tych zębów. Posłngaczki tego zakładu Fe 
licja Lach i Marja Stępkowska pozazdro­
ściły nieboszcze „złotyeh“  ust i przepro­
wadziły na zwłokach operację wyrwania 
zębów, poczem udały się do dentysty na 
Pragę, by j9 tero i zębami upiększył, bo 
to teraz „modnie" jak  mówiły do dentys­
ty. Nie zdążyły jednak ust sobie wyple­
cie, kradzie'. sięzbowiera wydała i ama­
torki cudzych zębów dostały się pod (klucz 
Po aresztowaniu tłumaczyły się, źe uczy. 
n ły to dlatego, iż nieboszczka nikomu 
zębów pokazywać nie będzie, bo duchy 
w duchach się nie kochają. Iw ego  zda­
nia była policja i sprawę skierowała do 
prokuratora 13 go okręgu,

Rozmaitości.
k a .(—) T u r a o k a  p isa r k a  

p r a łe m .
Naiznazomitsza pisarka turecka Hali­

de £ i i b  U m era, autorka wielu powieś.-!

i przytem pionierka ruchu kobiecego, pru 
cując zrazu w wojsku kemalistów jako 
pielęgniarka, br&ła ostatnio z bronią w 
reku czynny udział w potyczce przeciwka 
Arekom, 1 a co otrzymała stopień kaprala. 
Oddając się słuibie wojennej, ukończyła 
ostatnią swą powieść, opiewającą walkę 
niepodległościową Turcji.

W E S O Ł Y  K Ą C I K /
Z a w ia d o m ił  ich .

Właściciel kantoru wymiany p. Silber 
sak potrzebował się wychrzcić. —  W 
dradze z kościoła do kantora łamał so 
bie głowę n a i  tem w jakiby sposób naj 
stosowniej zawiadomić o zmianie wyzna­
nia swój personel.

Zdecydował się wreszcie i już na p rę ­
gi swego kantoru woła:

— Słuchajcie żydzi! Żebyście wiedzieli 
że ed dnia dzisiejszego ja  jestem... ure> 
dzooym antysemitą!

Licytacja.
Starostwo Częstochowskie ogłasza 

publiczną licytację na konia i wolant. 
Licytacja ta odbędzie się 13 b. m. w 
piątek o goiz. 12-ej w południe w po­
dwórzu Starostwa.

S t a r o s t a .
M auHaasswnHaRaansaaaasaawBsi

Ż A K I .  AD 
D en tystyczna  - T echn iczny

F R Y D E R Y K A  H O C H S T i M A
C zęstochow a, C en tra lna  6  m. 5

otwarty od godziny 10-ej do 1-ej po pohidn-u 
i od 5 — 6 wieczorem.

Cukry i Czekoladki fI Iw wielkim wyborze poleca

I S. Jaśk iew icz »
I l - a  A le ja  N* 33 , j

V— —  —  —  w— — a*

l - s z y  K o n c e s jo n o w a n y  p r z e z  P a ń s tw .  U rząd  Miar

Zakład Mechaniczny Reparacji Wag i Odważników 
B. MARKIEWICZA

ll-ga  ALEJA JM1 37.
Podaje do wiadom ości iż stosow nie do rozporządzenia starostwa o l e ­
galizacji m iar z dnia 1 grudnia 1921 r. prsyjmuje od dnia 2 sfcycnu 1 

do ponownego ocechow ania w agi odważniki z w ygasłą  cechą z r. 1919.
P o s ia d a  na  sk ła d z ie  w agi i odw ażnik i k ilo g ram o w e .

K U R S Y
MATURALNE

(polsko - katolickie)
Artura Sulimy Sułkowskiego

wznawiają w ykłady dnia 12-go stycznia 1922 r. o godz. 4 po poł. 
Zapisy codziennie od 10-ej rano do 3-ej po poi. w lokalu G*mn. Kościuszki 24.



„Kurjer Częstochowski" 11 Stjeznia 19*2 > ivr 8 ,

TEA IR PAR \SKI  DLA m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .
P ro g ra m  od so b o ty  dnia  7 -go, do ś ro d y  u  go 

S tyczn ia  1 9 2 2  roku  w łącznie.

SERJA IV-a! SEBJA l¥ -a !

UCIECZKA i POŚCIG
93 I N D Y J S K I E G O  S Z T Y L E T U ”

Dramat w 6 -ciu częściach wytwórni Uniwersał Film Manufacturing C )  w Nowym Jorku.

tytułowych E D D I E  P O L O piękności amerykańskie, Telma Percy i Eggy 0 ’Dare.
Anonse następna zmiana programu V Swrja „INDYJSKIEGO SZTYt-ETO“ . Szczegóły w programach.

K I N O  „ N O W Y Od środy 12 b. m. i dni następnych
W ielka

s e n s a c ja ! HARRY PEEL W ielka
s e n s a c ja !

w  o b r a z ie  p. t.

WIĘZIENIE n a  DNIE MORSKIM
Nadzwyczajne przygody w  7 aktach. Zdjęcia wykonane we W łoszech, Hiszpanji i Holandji.

Uw aga: Wobec wielkiego natioku uprasza się publiczność o przybywano na wcześniejsze seansy, gdyż program trwa 2 godziny.

■ sDr. Stefan Purski
Kilińskiego Ni 4

C H O R O B Y  : . =
sk ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 pp . w niedziele i święta 

. od 8 — 11 rano. a

Dr. Lucjan K ę d z i e r s k i
o rd y n a to r oddziału  położniczego m iejskiego 

A k u t ie r j a  i c h o r o b y  k o b ie c e .
przyjm uje do 10-ej rano  i od 3 do 0 po poi. 

ul. Piłsudskiego (Dojazd) Jia 5.
Telefon 1$ 412.

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

(spec. żołądka i kisaek)
przy jm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. P an n y  
M arji 3 3 l w  pracow ni b ak te r io lo g icz ­

n e j od 6 do 7-ej i p ó ł wleez. 
P raco w n ia  b ak te r jo lo g lczn a  (ul. P an ­
n y  M arji 31 lew a o ficy n a) o tw arta  
codziennie  od 9 -e j do 12-ej i od 5-cj 

do s-ej w lecz.

D o k tó r  m s d .

Helena Ettinger -  Kawaeff
B. A ssy sten tk a  prof. K lem percra w 
B erlinie B. D yrek to r Kliniki d-ra Kal- 
m eyera i szp ita la  M iędzynarodow ego 
C zerw onego K rzyża w P e te rsbu rgu . 

Choroby wewnętrzne i nerwo­
we. Leczenie światłem i elek­

trycznością.
Przy jm uje codz ienn ie  od 3—6 p. p.

M -a Aleja Nr. 11, lewa oflepa il piętro ^

P o sz u k u je m y

I dzielnych
I przedstaw icieli
B  n a  m i a s t a :  Lublin, Częstochowa, Chełm, Grodno, Lida, 

Baranowicze, W olkowysk, Brześć-Litewski, K ow el i Równo, 
oraz okoliczne rejony dla sprzedaży w ładunkach w agono­
wych przetworów młynarskich głów nie mąki żytniej i pszen­

nej znanej ze swej jakości.
Reflektanci specjaliści wzgl. hurtownicy mąki zechcą zwrócić  
się osobiście lub piśmiennie pod naszym adresem do Poznania

Bank Młynarzy Zachodnich Ziem Polskich Sp, Akc.
w  P o z n a n i u  uJ. ś w . M arcin a  JVś 3 9 .

8 
1
I  

I

T F u l P i a m n aB I  I  l i  I I n  W s i  w  t v  i l  w  przyjmuje obstalunki i reparacje po ce- 
-  .  ,  ,  -  nach przystępnych
l© ióC aB *3E“ f S © l ł  * •*  Aleja 8  w podwórzu prawa oficyna.

K A R N A W A Ł
p o leca  firm a

J.  R Z Ą S I Ń S K I E G O
K ościuszki 19 a, w podwórzu

T elefon 3-18.
B o g a ty  w ybór w eien, jedw ald : różnych  
gatunków  i kolorów  na euknlo balowe i 
w izytow e. W szelkie biało to w ary  kapy  
k o łd ry  w a to w an e , k o rty  m ęskie 1 sp o d ­

niow e, oraz w szelkie inne  to w ary  po 
znacznie niższych cenach, niż 

wszędzie!

Dr. Paweł Broniatowski
C zę s to c h o w ie  ul, P en n y  M arji t. j. 11 A leja 

N r. 21, o b o k  te a tru  „ P a ry sk ie g o ”
Choroby: skó rne , dróg  moczowych I w eseryczne,

Przy jm uje od 9 — 12 ran o  i od 4 — 7 po poł. 
P an ie  od 12—1 w poł.

f f - t ja  A l e j a  2 9  
p r z y j m u j e :  o d  10— \  i c d  3 —6.

Di9, sued. E. retśP^kat
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od ^odz.h-ej do 8 -ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

nl. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

T O t  a n  i e  j  s
Papę Smar do wozów czarny
Smolę Sm&. do wozów żółty
Gips Oleje i tiuszcz„Tovóita“
Cement Cegła i glmka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smolę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e

O. B E R K O W I  OZ
Częstochowa, ul Kościuszki 45. 

Te'efon 405
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Wielki wybór
ko rtó w , w ełny, o raz  tow arów  

baw ełn ian y ch  poleca znana  
 1 f i r m a  | ------

i .  Dawidowicz i S-ka
I A leja  7, te lefon  74.

Sprzedaż  h u rto w a  i detaliczna.

•oTiaMpjnzsod 01099501 mopzujj a\ fjnuoS y
’S3 'w 3F BłisilS ‘e^BZsJB.w ‘jflBj Buuy

•A N Z 0A 1SK 50X  - 0N Z0IN 3ID A H  NOTYS
'.VUlUfAS

-9z.id o im o ją s ^ p  jfzp&iuoid n in p n n fz j jo  o j
o[8 n[p on  Xob?n(s .fAvozBJonpop
000[ o n eo  ,,f! TS 'JM n!(zo|«u.fw  oSezs.woufBH 
oSazsBn obro.\vA'?n X u z o k p o to d  sezo OMitzazjd 
uod  z opzoą '9inzo[U 9i81q 1 oąąo j n jo d o ją  z a g

ipfejop 3 |2»< qaw  !HVd tf io  mm
L e k a r z - d e n t y s t a

N S I e h a ł  r  ^  ©  j  f i  i  e  0
ul. Panny Marji (1 Aleja) Ns 10.

F rsy jm u je  codziennie od 9-ej ran o  do 1 po poi 
1 od 3—7 w leez. Telefon 260

D o k tó r -o k u l is ta
L udw ik Chcsmicki

p o w r ó c i ł ,
ordynu je w cho ro b ach  oczu przy  ul, Kazi­

m ierza 9, od godz. 12 do 3.

Na K a rn a w a ł U

Bracia Szmulewicz
po locają  n a  bale, w ieczorki ra u ty  i tp . 
o rk ie s trę  salonow ą, d ue ty , oraz p ia ­
n is tę  (solo). Z g łaszać  się ul. W a r­

szaw sk a  5, lub S tra ż a c k a  8.

32.| 3 2 . 1 II Aleja Ala 32. ____
-  =  i i .  PELC ==  *
.2 Korzystajcie z okazji Ni karnawał! £ ,
*  N adeszły  świeże to w ary  po o s ta tn io  j j 1 

zn iżonych  cenasb : w oale, e tam in y  3  
g ład k ie  i w doseń . jed w ab ie , g ab a r-  “ • 

® d iny  w koloracli, w ełny, baw ełny pló- JJ , 
*  tn a , b a rch an y , flancle , i t. p, *■>

32. T an ie j n iż w szędzie! I»«l
LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
I Aleja 8

przy jm uje od 9 ramo do 1 p.p i od 5 do 7 w iccz 
e lek tryczny  ł/lC . K up lę  
o fe rty  w „K urjerze*.fiflotoreai

w arsz ta ty , do datk i, wyro- 
■ 9 % c l w H i C  b y  w łó k n is te  po leca C zaj­

kow ski inż, w lók ienn ik , W arszaw a , Z ielona ».

Redaktor i Wydawca: A dam  P acio rkow sk i. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


